
przez długi czrs w tym kraju bardzo rzad- 
Jkie, tysiące dzieci pobierały nauki na 
cmentarzach. Za alfabet .służyły im napisy 
na mogiłach; zamiast pióra używały dzieci 
kredy-j 'p isa ły  na pomnikach. Częstoktoć 
trafia s ię , iż jeden nczy drugiego czytać pod 
warunkiem, aby dziesięciu innych nauczył. 
Tym* sposobem nauka szkolna utorpualaso- 
hie drogę do naydzikszych, pustych okolic. 
Liczba szkól i uczniów wynosiła w r. 1&31 
w prowincji i LJIster szkół 3897, uczniów 
148,764; j  prowincji Iieinster szkół 3985, 
uczniów 163.480; w prowiincyi Munster szkół 
3718; uczmów 198,080; w prowincji C'on- 
nanght szkół 2032, uczniów 78.461. W o- . 
góle szkół J3.632, uczniów 589,793. — W 
catey Szkocji niptnasz dorosłego człayfieku, 
wyjąwszy w bardzo sarnotnein ustroniu, któ­
ryby nie umiał pisać i czytać. Uboższe klassy 
nie szczędziły żadnych ofiar, odniaw Ipjąesobie 
wszelkich wygód, byle. tylko dzieciom ułatwić, 
przystęp .do nauk. W stanie średnim prr ■ 
wie puwszechnie klassyczne panuje wykształ­
cenie. W roku 1832 tiniwirsytei w St. An­
drews liczył 180 uc-.niów, Glasgow C09. A- 
berdeen 280, Edinburg 2020. — Nauczyciel 
pobiera w Sakocyi pensji od 20 Jo 35 funt. 
szt. zarazem ma wolne mieszkanie i ogród; 
majętni rodzice plnrą mu także dodatku 
od I — 5 szyi. kwartalnie. W r. 1831 l i c z o ­
no 1350 szkól niedzielnych z 60,161 ucznia­
mi. — ---- ---- -

Według doniesień urzędowych, liczba cu­
dzoziemców, którzy w roku 1832 w Paryżu 
bawili, wynosi 177,904.' f

Statystyka-frnncuzkich monet fed Napo­
leona -do 1833 r. Wybito z cesarskim wize­
runkiem 1,415,854,495 fr. 50 cen; z wize­
runkiem Ludwika XVIII 1,001,163,190 fr. 
75 cen.,- Karola X. 685,430,240 fr. 50 cen.; 
Ludwika Filipa za 27C,852,918 fr. 59 cen.; 
razem 3,385,500,854 fr. 25 centymów.

Dyrektor, król. widowni w Londynie, P .. 
M nt-Massoo narobił w przeciągu roku dłu­
gów na 33,000. fun. sz'erlingów.
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dokładnie opisać AngJią, winien ją  właści­
wie skreślić stylem księgi wyższey mecha­
niki, jak  ogromnie skomplikowaną fabrykę,
jak szumiącą grzm iącą, wstrzymującą, lii- 
pającą i skrzypiącą maszynę, gdzie błysz­
czące się kola korzyści, obracają się o stare 
aa.dzewiaie historyczne liczby roku.

Dziennik -Glasgow Cfron-cie 7 :d. 25 ma 
ja  opowiada zupełnie prawdziwe i .niezawo­
dne zdarzanie, które nietylko -orn-tologa, 
ale oraz każdego ucywilizowanego człowie­
k a , w wysokim stopniu ...zajmować pc winno. 
Fewien chłopiec wyjął.:d.1 15 in-ija >v,ęąsjlę- 
milk koło Glasgowa, <iwre. młode wrony 
gniazda, w n.ieol>ecności1..stary ch ,\yrjo,nni tego 
samego dnia jeszcze zaniórł je w lc« szn do 
Peterschill, ,0'.6 iniLanfffelsUicli ztaiptądjyJ- 
ieglego, i wsadził do p óźnego gołębnika. 
Nazajutrz już jak nnjrychley siedziało mnó­
stwo wron na gołębniku, wrzeszczały ntgęrjjł 
i. zdawały się naranzać nad leni .cc czynić. 
Nareścle dwie wsunęły się do galębnika 
zapewne rodzice znajdujących'się t,amze.pi­
skląt, zkąd wyszły w towarzystwie ąwyrh 
niłodych. Młode nie umiały jeszcze la‘nć. 
Stare wtęc wzięły' jedno z nich w środek i 
uleciały w 'lerunku ku Castlemilk. Tym­
czasem reszta Wron pozostała na straży przy 
drugim pisklęciu, dopokąd po kilku godzi­
nach nie powróciły stare i niBWzięly z sobą 
drugiego pisklęcia, i wtedy dopiero rozbie-

* gla się hurma tych ptaków.
~     \

Pomiędzy blędantf znakomitych uczonych 
i artystów wyszczególniamy następujące: Ra­
fael odmalował na jednym swoiiu obrazie 
Naji: Pannę \Ial‘yai w ubiorze wieśniaczki wło- 
skiey; Rembraud pomiędzy osobami otacza- 
jącemi krzyż pański, umieścił także ulana; 
Milton opisuje, że w Niebie z dział strze­
lano; MalfrerŁe porównywa łzy S. Piotra ze 
zdrojami, a jego westchnienia z gizmotem; 
Tinlorelte uzbroił bronią palną żydów, prze­
chodzących przez morze Czerwone , a u Szek­
spirze czytamy . że okręt na brzegach Cze­
skich się rozbił.

Opowjadają teraz w Lnndynie szczegół- 
ry wypadek, jaki tasnże miał się zdarzyć 
Paganiniemu. Dyrektor tamecznego domu 
obłąkanych, Dr. HaHiday, prosił tego sta­
wnego muzyka, ażeby spróbował, izy cza- 
rodzieystw‘o sztuki jego nie przywróci rozu- 
Mt dziedzicowi jedney z naybogatszych ro­

dzin angielskich. Paganini dal się chętnie 
nakłonić, zwłaszcza gdy mu. 200funt. szt. za 
to ofiarowano, i uda i się ze skrzypcami do 
domu obłąkanych. Lecz jm odV lord zale­
dwie postrzegł wirtuoza, gdy mnieniR5ąc, źc 
to diabeł, rzuc:ł się na niego, olropniezhił 
go kułakami i nawet pokąsał iłied-y Pa­
ganini musi teraz leżeć w łóżku, cały jest 
okryty ranami, a  co gorszai czepi się nay- 
więcey zmartwił, to tem, ,’ e nie potrafił tym
6nosol.ni owych 200 ‘ant. szt. zarobić.
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